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u  wiersz milime­
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w teirście 50 ąr., zs 
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teezne 25 proc. dro- 
łe j .  Drobne ogło- 
M enta po 10 groszy 
Bis postnkn jąeych  
pracy 5 <?r. za wy* 
raz. N ajm niej 1 zl 
Zs zatirułm is mieiett 

wlicza sin 25*..
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W ęgry i Polska

dla kultury i
K r a k ó w ,  c. 2. w  sobotę « godz. 

20 wydal 1*. Prezydent R. P. na Wawe 
hi obiad galowy na cześć I W. Regon 
ta Węgier. *

Uroczystość odbyła się w izbie se 
natorskiej przyłiranej w namiot wscho 
dni z łti-go wieku, arrasy, zrekoiistru 
owane sztandary zdobyte pod Grun- 
Wałdeni i zbroje Inisarskie.

W czasie obiadu P. Prezydent 
wzniósł toast na cześć dostojnego go­
ścia. P. Prezydent podkreślił, że. roiło 
n»u jest powitać węgierskiego gościa 
Właśnie na Wawelu, warowni wielkich

sta n o w ię  od w iek ó w  szan iec
chrześcijańskiej

fradycyj, w których w  skład wchodzi 
przyjaźń polsko - węgierska.

Oba nasze narody zgodnie pełniły 
historyczne posłannictwo nieraz „oil 
wodzą wspólnych monarchów. Dzisiei 
sza Polska czerpie ze wspomnień hisfo 
rycznych najistotniejsze elementy sw . 
go rozwoju. Pan Prezydent zakończył 
słowami Marszałka Piłsudskiego v y .

niegdyś w Belwedc-powiedzianymi
rze: ,.I oto znow u przyjechali do Via* 
węgierscy panowie4*.

JW. Regent Węgier podziękował 
na wstępie za gorące powitanie z ja­
kim się spotkał od samego początku

pobytu w Polsce i wyraził radość, że 
mógł zobaczyć Kraków, Następnie po 
woła wszy się na wspólne i wielkie 
imiona historyczne podkreślił, że za­
równo Polska jak i Węgry stanowią 
od wieków szaniec, za którym kultura 
i cywilizacja chrześcijaństwa mogły 
rozwijać się i kwitnąć.

Na zakończenie Regent Mortliy wy 
raził przekonanie, że przyjaźń łącząca 
Węgry z Polską utrzymana zostanie 
w przyszłości i wzniósł kielich za 
zdrowie P. Prezydenta R. P- i narodu 
polskego.

W niedzielę o godz. 9.30 Regent

Hortliy opuścił Kraków, udając się 
przez Warszawę do Białowieży. Wcze 
śniejszym pociągiem wyjechali P  
Prezydent R. P. i Marsz. Śmigły - 
Rydz.

Wieczorem o godz. 20-ej do Biało­
wieży przybył P. Prezydent R. P. i 
min. Beck, a następnie nadjechał 
Marsz. Śmigły - t?ydz. O godz. 20.30 
nadjechał pociąg, w iozący  Regenta 
Horthyego, który został powitany 
przez P. Prezydenta.

W Białowieży Dostojny Gość weź­
mie udział w reprezentacyjnym polo­
waniu.

Regent Admirał Hortliy orła jo się I Prezydenta Rzeczypospolitej na. Wa- 
w samochodzie w towarzystwie Pana | wek

— .........................   mu MII   II II

- Jego-JJ^safcość Admiral Hot thy >-d J smiglego-R-ydza raport od dowód w 
biorą w towarzystwie Pana Prozydon j kompanii honorowej po przybyciu dc 
ta Rzeczypospolitej i Pana Marszalka | Krakowa.

Angiia  żąda  
odszkodowania od gen. Franco

LONDYN, 6. 2. Zatopienie przez 
bombardowanie z powietrza statku

tyjskiego „Aleira* wywołało na­
tychmiastową reakcję rządu brytyj­
skiego.

Odbyła się narada ministrów, na 
k'-erej postanowiono wysłać notę pro 
wslucyjną do gen. Franco.

Nota ma być utrzymana w bardzo 
°3tryni tonie i domagać się pełnego 
O0o2kodowania za zatopione statki, 
tł0k również odszkodowania rodzinom 

które zatonęły.

Krwawe walki
o Teruel

T > BA-RCELONA, 6. 2 Na froncie 
eruelu rozgorzały zooavu krwawe 

J .f-1 . Wojska powstańcze podjęły 
^.Va|1ovvną olenzywę. Po silnym przy 
^  wamu artyleryjskim  piechota, 
‘M-ierana , przez czołgi, ruszyła do 

o? a U‘ LPta woni do działań przylą- 
■>jo się lotnictwo.

P a  nieprzyjaciela z początku 
do\ SlaP’- wkrótce jednak wojska rzą- 

zaskoczone gwałtownością na- 
W y10’ U*° mô  -iuź s âw*(”‘ oporu.— 
K,ie^a *'C1' Z° swyeh rxizycyj milicjanci 
Za p‘.ni przez wojska powstańcze 

•Pto szereg pozycyj.

MIN. VON RIBBEN1R0P PRZEJMUJE URZĘDOWANIE
Z m iany w dyplomacji niemieckiej

BERLIN, G. 2. Po przejściu pierw 
szego olbrzymiego wrażenia, które wy 
wołały zmiany dokonane w Rzeszy, 
główna uwaga politycznych kół nie 
mieckieli i obserwatorów zagranicz­
nych zwrócona jest na dalsze prak ty­
czne konsekwencje tych deeyzyj.

W ciągu ostatnich 24 godzin mini­
ster von Ribbentrop rozpoczął przejmo 
wanie agend swego resortu.

Oczywiste jest, że wobec tych ko­
niecznych czynności wstępnych kwe­
stia obsady wakujących placówek dy 
plomatycznych pozostaje na razie w 
zawieszeniu. Ja k  przypuszczać należy 
zmiany personalne, które obejmą a-

pewne niotylko szereg placówek dy­
plomatycznych, lecz i centralna służ 
bę zagraniczną, nastąpią w myśl wyty 
cznych,

powtarzanych ze wszystkich stron 
o konieczności „akcji odndadzu- 

jfeeej."
Przechodząc do poszczególnych e- 

wentualnycłi zmian wylania się prze 
de wszystkim kwestia, jakie stanowi 
sko zajmie nowy minister Ribbentrop 

wobec dzisiejszego stanu stosun­
ków dyplomatycznych z Moskwą.

Jak  wiadomo, fukcje ambasadora 
sowieckiego pełni tu już od dłuższego 
czasu tylko charge d’affaires po defi

T r y k o t a ż e
Solidne — Ciepłe — Tanio w y

M. K W. T
M. BAŁDYSOWA, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firm a wykonuje: trykotaże z -własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON W IOSENNY  poleca się: damskie bluzeczki, kostiumy i 

dziecinne ubranka i sukienki.

nitywnym odwołaniu Jureniewa. Za­
równo znane ustosunkowanie się nowe 
go ministra spraw zagranicznych Rze­
szy do Rosji, jak i nowy stan faktycz 
ny skłania do przypuszczenia, że do­
tychczasowy ambasador niemiecki w

MIN. YON. RIBBENTROP.»
Moskwie hr. Schulenburg mógłby być 
odwołany, agendy zaś placówki w Mo­
skwie pozostawionoby również ch irge 
d’affaires.
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Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
Rekord światowy Cejzikowej. — Nowe rekordy Polski

' I ogorocz.no zimowe mistrzostwa lek 
koalietyczne Polski zgromadziły na 
starcie w lrnli poznańskiego Sokola na 
*112 zgłoszonych rekordową ilość 193 
zawodników.

Wyniki finałów pierwszego dnia 
są następujące: panowie: bieg SOO rn. 
1) Staniszewski (Syrena Warszawa), 
2;0d,4 min. Rekord Polski. 2) Soldan 

fi kok wdał z miejsca: !) Hoffman 
Marian (AZS Poznań) 6.73.

Tyczka: 1) dr. Klemczak (AZS) 
Poznań) 3.60 m., 2) Morończyk (War­
szawa) 3 50 m.

Kuła oburącz: 1) Gieiutto (W ar­
szawa) 28.46. Rekord Polski. 2) Pra­
ski ZS. Katowice) 23.28 m.

W przed i międzybiegach w spri- 
niacli uzyskano również szereg do­

brych wyników. W biegu na SQ mtr. 
przez plotki w międzybiega Haspeł 
(AZS Lwów) uzyskał 11.8 sek. Czas 
lepszy od rekordu polskiego. W przed 
biegu na 80 mtr. Dunecki (Pomorze) 
n ia l czas 8.8 (rekord Polski).

Panie: skok wdał z miejsca: 1) 
Wajsów na (Sokół Zgierz) 238.6. Re- 
koić! Polski, 2) Kaluskówna (Polonia 
Warszawa). _«!

GO mtr między bieg: 1) Ksiązkow- 
na (Pomorze) 8.2. Rekord Polski.

Pchnięcie, kulą oburącz: 1) Cejzi- 
kowa (ZS. Katowice) 21.70. Rekord 
świata. Stary rekord wynosił 21.10 oi.

W drugim dniu mistrzostw lekko­
atletycznych Polski uzyskano nastę­
pujące wyniki; Skok w z w y ż  p a ń :  1) 
Felcka (Sokół Grudziądz), 2) Hetman

N o r d ia -U n ia  10:4  p k t
Towarzyski mecz pięściarski w Sosnowcu

W. dniu wczorajszym w sali kina E- 
dett w Sosnowcu odbył su; rewanżowy 
mecz pięściarski pomiędzy miejscowymi 
drużynami: Unia i Nordią. Mecz po nie­
ciekawych i stojących na niskim pozio­
mu' walkach zakończył we zwycięstwem 
Nordii w stosunku 19:4 I>kt.

W yniki poszczególnych walk byty na 
stępujące: (pięściarze Nordii na pierw ­
szym miejscu):

Waga papierowa: D atiner I I I  zremi­
sował ze Srokoszem.

W aga musza: Brzeski zremisował a 
Nowackim.

W aga kogucia: Toptoł przegrał na
pkt. z Ziem hemu. *

W aga piórkowa: Diam ent uległ 
punkty  w spotkaniu ko Strzelcom.

W aga lekka: Brauner II wałczył z bar 
dzo surowym Musiałem, zwyciężając na 
punkty. Zawodnik Unii jeszaze przez dłuż 
*7; czas nie powinien pokazywać się na
ringu.

W aga półśreduia: From er wygrał w 
I I I  rundzie przez techn. k. o. wskutek 
pcddauia się Komornickiego. Zawodnik 
Unii kilkakrotnie znalazł się na deskach

aż całkiem oszołomiony zrezygnował z 
dalszej walki.

W aga średnia: Feldbaum całkiem nic 
spodziewanie w I I I  rundzie z n o k a u t o w a ł  

Banacha IT. który, uchodzi za najmocniej 
szy punkt w drużynie Unii. Banach zo­
stał znokautowany, nadziewając się na 
silny cios Feldnauma, który skuleczuie 
walczył lewą.Nokaut Banacha przypiecze 
to wal wysoką porażkę Unii.

Zainteresowanie zawodami dosc duże 
W  ringu sędziował p. Ciechowski, na 
punkty p. Brabauski.

ska (Polonia Warszawa). Wszystkie 
po 1.39 mtr. 80 mtr. panów (plotki): 
J) Haspeł (AZS. Lwów) 11.6 rekord 
Polski, 2) Szmidt 11.7. Skok wdał pań 
1) Słomezewska (Łódź) 4 83,-2) Weu- 
clówna (Polonia Warszawa), 60 mtr. 
pan: 1) Kałużowa (Chorzów) 8.4 m., 
-) Ksiązkówna (Toruń) 8.6 m. 80 m. 
panów: 1) Danowski (AZS Warsza­
wa) 0.2, 2) Dunecki (Toruń) 0.4, 3) 
Laciiuo.wski (Polonia Warszawa). — 
•0 mtr. płotki pań: 1) Felska (Gru­
dziądz) S.G.

Kolarskie mistrzostwa świata
W POLSCE W 1341 r.

Międzynarodowa Federacja Kolarska 
postanowiła wczoraj powierzyć Polsce 
organizację kolarskich mistrzostw św ia­
ta w roku 1941. A więc za trzy łata  go­
ścić będziemy tą siebie elitę światowych 
kolarzy.

Szwajcaria-Niemcy 1:1 (0:1)
Wczoraj odbył się międzynarodowy 

mecz piłkarski Szwajcaria — Niemcy, < 
Mecz dal wynik remisowy 1:1 (0:1). Obił 
drużyny równorzędne.

Metz Hunjaria —  Cracoaiv
W KRAKOWIE.

Zarząd CracovH prowadzi obecnie per 
traktaeje w sprawie sprowadzenia wę

Sielskiej H ungarii na święta wielkanocna 
c»o Krakowa.

Śląsk Polski - Śląsk Opolski 2:1 (0:0)
Wczoraj odbył się w Katowicach mecz 

piłkarski pomiędzy Śląskiem polskim i 
kląskiem niemieckim. Mecz w ygrał Śląsk 
pc’?ki w stosunku 2:1 (0:0). Przebieg g iy  
uaegól słaby.

Niemcy, okazali się przeciwnikiem 
równorzędnym. Do przerwy g ra  była 
wyrównana. Obie drużyny s ta ra ją  cię 
zdobyć prowadzenie, wysiłki jednak koń 
czą się na lin ii obrony.

Po przerwie g ra  się ożywia. Ataki 
aleją cię coraz ostrzejsze. Pada pierw 
sza bramka zdobyta p i zęz Pieca 1.

Niemcy s ta ra ją  się wyrównać i a ta ­
kują bardzo ostro i w końcu wyrównują 
ze strzału Grzesika. Od tej chwili obie 
drużyny stara ją  się przechylić zwycię­
stwo na swoją stronę. Gra staje się ehao 
tjez ra . Polacy słabsi kondycyjnie oJ 
Niemców stara ją  się nadrobić tedm icz-

£ a  'j* | | 4

WILHELM GUTZMAN
OBYWATEL MIASTA SftSN&WCA 

Zasnął w Bogn dnia fi lutego 1938 r.. przeżywszy lat 87. 
Wyprowadzenie zwłok nu cm mi tarz ewangelicki nastąpi dnia 

S lutego 1938 r. t. j. u e wtorek o godzinie 3 po południu z ibnni 'Ha 
snego przy ulicy Brackiej Nr S.

Na smutny obrządek ten zapraszają znajomych i przyjaciół
C Ó R K A , SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ i WNUCZKI.

Sensacyjna afera radiowa
Pobierał zaliczki, a aparatów  nie wysyłał

Władze śledcza w Warszawie wpa­
dły na trop sensacyjnej ufo:?, w wy­
niku której 130 osób poniosło bardzo 
poważne straty.

Od dłuższego czasu konusariaty po 
licji alarmowane były skargami roz­
maitych osób na właściciela zakładów 
radiotechnicznych „D ezef’ Zygmunta 
Dąbrowskiego.

Za pośrednictwem licznych ogło­
szeń. Dąbrowski zwerbował bardzo 
wielką ildść klientów.

Reklamował on głównie detektory 
na głośniki bez wzmaezniaeza. które 
według jego zapewnień, i,;, ły skoustru 
owane na zasadzie własnego pomysłu.

Na skutek głośnej cekhmy, do 
sklepu .,Dezet“ zaczęły napływać ma­
sowe zamówienia z Warszawy [ z pio 
wincji.

Okazało się jednak, że Dąbrowski 
transakcje ograniczał tylko do pobiera 
nia zaliczek, a aparatów nie przysyłał.

Gdy klient zac'.ął nalegać zbyt 
gwałtownie, pomysłowy kupiec w;- sy 
hd aparaty uszkodzone.

Policja wkroczyła >4o mieszkania 
Dąbrowskiego, gdzie znaleziono kilka 
set listów ze skargami i reklamacja­
mi klientów. W między czasie do poli 
cji zgłosiło się 18 p mkn-lowanych o- 
sób. a między innyun: firma „Współ­
praca’* z Jęćń zejowa.

Niewątpliwie lista poszkodowa­
nych obejmie dużo więcej nazwisk, al­

bowiem dużo jeszcze osób nie zorien- I Na podstawie zebranych mateiiu- 
towało się w oszukańczych mani pula- ' łów. policja oszusta aresztowała i prze 
cjach Dąbrowskiego. I kazała do dyspozycji władz sądowych.

Kłopoty olbrzyma wileńskiego
Na okręcie zbudowano mu specjalne łóżko

Na pokładzie M/S „Batory*’ wyje­
chał z Gdyni do Nowego Jorku znany 
olbrzym wileński Władysław Ic lau , 
który udał się w podróż do Stanów 
Zjdenoczonych z namowy słynnego za 
paśnika Władysława Zbyszka Cyga­
nie wieża.

Linia Gdynia—Ameryka miała nie 
lada kłopot z tym olbrzymim człowie­
kiem.

Przy wynajmowaniu bowiem kabi­
ny okazało się, że żadne łóżko nie mo­
że pomieścić tego dwumetrowego ezło 
wieka.o Zgotowano więc w jednej z 
kabin specjalne łóżko długości ponad 
2 metry.

Było ono jednak za słabe, gdyż kie 
dy Talun położył się. łóżko załamało 
się.

Podczas jazdy przez ocean przy­
dzielono Talunowi specjalnego stewar 
da. a to ze względu na olbrzymie por­
cje, jakie kandydat na zapaśnika zja­
da.

M. in. na śniadanie otrzymuje on 
12 jaj. 2 bochenki chłeba, pół kilo ma­
sła i 2 litry kawy.

me co w rezultacie <laje drugą bramko 
zdobytą przez W ilanowskiego Teraz już 
Niemcy załamali się. Sędzia od gwizd uje 
koniec meczu, przy stanic 2:1 dla Polsku 
Widzów 12.000.

Ruch — Flota 9:7
o mistrzostwo Polski w boksie

W ub. niedzielę odbyło się w Wiul 
kich Hajdukach spotkanie z cyklu roz 
gry wek o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski w boksie, w którym Ruch pokonał 
zespół WKS. Floty z Gdyni w sto­
sunku 9:7.

Wyniki są następujące (według ko 
lojuości wag): Jasiński (Ii) wypunk­
tował Iwańskiego. Krawczyk (K), 
walczący za Chmielą, przegrał wy rai 
mc do Gwardzika. Marecki (R) w wal 
cc z Pasturczakiem, odniósł zasłużona 
zwycięstwo na punkty Bieniek (R) 
oddał 2 punkty walkowerem z powo­
du 2d er. nadwagi Kujawskiemu. W 
spotkaniu towarzyskim Bieniek wy­
grał wysoko na punkty. Do najlep­
szych walk dnia należało spotkania 
Waloszek (R) — Wasiak. Wynik re­
misowy słuszny. Śliwka (R) przegrał 
do Karolaka. Wiedeman (R) w trze­
cim starciu w vend przez k. o. ze Sło­
tą. Wrazi dtp (R) wygrał na punkty z 
Sadowskim, walczącym w miejscu 
" t o o l .w m w on W parn \v> 'lrioo (* .

Jubileuszowy zjazd
ZPOK. w WARSZAWIE.

Zarząd ZPOK. oddział w Sosnowca 
podaje do wiadomości, że na dzień 27-go 

hr. zostamo zwołany w Warszawie 
jednodniowy zjazd jubileuszowy z okazji 
10 leci a ZPOK.

W szystkie calonkinie .mające legi !y- 
inację członkowską na  rok bieżący, mogą 
wziąć udział w zjeździe. Zniżki kolejo­
we zapewnione.

Inform acji udzielają i zgłoszenia przyj 
m ują do dnia 10 lim. p. Konieczna (ul. 
Warszawska 14. teł. 619 20) i p. Bełłisowa 
(ul Dietlowska 6 m. 4, teł. 628 92).
■ M W m M M B B M H H M O B M d l H U f l l

Czy jesreś członKiem 
LOPP.

Tragiczna śmierć
uwiedziono dziewczyny

Helena Marczak przyjechała przed 
dwoma laty  do Warszawy na służbę. ze 
wsi Knurów, pow lubelskiego.Mioda i uro 
dziwa dziewczyna dostała się niebawem  
do pracy do zamożnego domu technika J.

Syn technika ją ł zalecać się do przy 
stojnej służącej. Owocem tych zalecanek 
było dziecko. Została wydalona z pracy, 
a tytułom odprawy i odszkodowania o- 
trzym ała od .judzkich1* chlebodawców 
150 złotych.

Nieszczęśliwa m atka przez dłuższy 
czas darem nie stara ła  się o jakąkolwiek 
pracą, n ik t nie chejal przyjąć służącej z

dzieckiem.
W os la tetany m przygnębieniu i roz 

paczy. nie mogąc znaleźć wyjścia z  tra  
gieznej sytuacji, biedna dziewczyna posła 
nowiła odebrać życie sobio i dziecku.

W czoraj Marozakówna udała się do 
Targówka i tam  rzuciła się pod nadje* 
dżający pociąg.

Nieszczęśliwa kobieta poniosła szereg 
ciężkich obrażeń. Dziecko cudem ocalało. 
M atkę w stanie bardzo groźnym przewie 
zono do szpitala. Niemowlę umieszczono 
w Zakładzie Ks. Boduena.
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Czytelnicy nasi,
kom uniK ują  n a m , ż e . . .

W  Sosnowcu chodzą po mieszka 
mach domokrążcy, którzy sprzedają 
m ateriały na ubrania, pobierając bar­
dzo wysokie ceny. Oszukani dopiero 
po niewczasie przekonują się, że pa­
dli ofiarą kombinatorów.

X a przy kia d zdarzył się taki wypa­
dek. że za m ateriał na ubranie, warto 
8ei około 30 zł. zapłacił oszukany Mi- 
ako 70 zł.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, kto 
r.V«p slą nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
ni> 81692) do naszej Redakcji w gfldsf 
naeh 0d 9 do 111 od IB do 18.

Str. 3

Zdrowie wnoszą 
MLEKO PEŁNE  

ŚM IE T A N A  
KEFIR
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dla zbytu mleka

Teoria rasizmu
W ŚWIETLE BADAŃ NALTtOJłYŁH.

Pod takim tytułem zostanie wygło­
szony odczyt przez doe. uniwersytetu Jti 
giellouskiogo w Krakowie dr. Eugenią 
ś,olyhwową we wtorek dnia 8 bm. o godz. 
19 80 w lokalu ZZPPIT. w Sosnowcu, ul. 
Sienkiewicza, nr. 17-a.

Ciekawa ta prelekcja, druga z cyklu 
odczytów, urządzanych staraniem zarzą­
dów sosnowiaokiego oddziału i koła mło­
dzieży pracowniczej związku, zainteresu­
je zapewne grono społeczeństwa z  uwa­
gi na aktualność tematu. Wstęp bez­
płatny.

-  HERBATKA TOWARZYSKA AB­
SOLWENTEK. Zarząd kola b. wychowa­
nek gimn. im. Emilii Plater w Sosnow­
cu zawiadamia, że w czwartek dn 10 bm. 
o godz. 18.30 urządza w gimnazjum her­
batkę towarzyską, na którą zaprasza ko­
leżanki.

 :\k-----

Nowe zarządy oddziałów
związku strzeleckiego w Zagłębiu

Pod przewodnictwem podokr. Z. 
to w a ry  i S. Abratańskiogo obradowa 
y strzelcy nad roczną działalnością w 
Środowiskach przemysłowy eh.

Ze złożonych sprawozdań wynika, 
ze oddziały zdobyły wymagane warun 
ki normalnego rozwoju przez uzyska­
nie własnego domu strzeleckiego w 
Aiwee i obszernych świetlic w Niem­
cach, Maczkach i Milowicach, prze­
szkolenia kadry instruktorskiej, ohsa 
uę zarządów długoletnimi działaczami 
strzeleckimi, zwiększenie stanów ćwi­
czebnych, członków rekrutujących się 
2 młodzieży przedpoborowej i orląt, 
przeważnie ze sfer robotniczych.

Sprawozdaniu gospodarcze wykaza 
ły  samovy- y. oddziałów, o-
partą na . opłacaniu skła­
dek przez eznnniow i dochodach z or­
ganizowanych imprez.

^ osiągniętych wpływów zostały 
v yposażone świetlice, członkowie w 
m undury, sprzęt sportowy i narciar­
ski. Przez częste wykłady, odczyty, u- 
roezystości. imprezy, wycieczki orga­
nizowane sekcje prowadzą oddziały 
akcję kulturalno - oświatową wśród 
członków, ich rodzin i sympatyków. 
Jednogłośnie zostali w ybrani do zarzą 
du w oddziałach:

Niemce — T. Pies (prezes). J .  Zy 
gmański. H. Ornatkiewicz Uz. Szu 
»ert. C. Bagiński. Z. Hubicki, J . Klo- 
r .yga. W. Kotnowski — komendant La 
Pka R. Maczki — A. Tobolski (pre­
zes), B. Sułkowski. W. Urbański. E. 
Bernard, K. Cop, G. Kowalik — ko­
mendant Doniec P.

H uta Milowice — S. Esk: (pre- 
Zes). F . Korek. W. Tronow. W. No- 
■^k. E. Ordon. A. Kiedyk, P. Muszyn 
ski, — komendant Mysłek S,. komen­
dantka Nowakówna Janina.
- Niwka — E. Jagodziński (prizes) 
“U Kaja. Cz." G rajnert, J .  Tataruch, 
7*- Kopczyński, F . Tworek. F  Krzy- 
2°wski. W. Łubinianka, kierowniczka 

vt}; k. Jagodzińska, — komendant W.
\oźmiński i komendantka A W oinia 

kowna.
- W oddziale Maczki ks. proboszcz 
■pucek odebrał przyrzeczenie od orląt i 
•iunaków. Za położone zasługi dla do-
’ra Związku Strzeleckiego walne ze- 
n‘nnia nadały godność członka zasłu­

żonego oddziału w Maczkach prezosn- 
1 A. Tobolskiemu i h. prezesowi B.

*’̂ ezepaniakowi, oraz w M do wicach

Warne zebranie
ZAWIERCIAŃSKIEJ ..TFARTY“.

M niedzielę dnia 13 bm. w pierwszym 
‘H'uuaie 0 ©odz. 10, w drugim o godz. 10 

hJ ‘n. 30 rauo w ;,ap ratjy miejskiej — 
kinach - zarządu miejskiego przy ui. Pil- 
j ILi5,kiego odbędzie się walne zgromadzę 

le członków klubu sjiortowego .,Warta{‘ 
v Zawierciu.

c , ^ f2ad klubu apeluje tą drogą do 
ci«r ° ^czlle * punktualne przybj -

prezesowi S. Walczykowi komendan­
towi 8. Mysłkowi, ref. wych. oby w. 8. 
Flakowi. W wytycznych przedstaw icie 
le władz wójskowych i strzeleckich na 
kreślili plan prae w bieżącym rolru 
wskazując na konieczność przeszkole­
nia, wyrobienia karności i zdolności 
ponoszenia odpowiedzialności za przy 
jęto obowiązki, oraz zbiorowego har­
monijnego dążenia do lepszych "wyni­
ków dla dobra Związku Strzeleckiego.

Poróżniły ich perskie dywany...
Mieszkańcy dalekiego Iranu przed sądem  sosnowieckim

Niecodzienny proces odbvi się w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Przed trybunałem sędziowskim sta 
nęło dwóch mieszkańców daleki--go 
Iram u.

Poróżnił ich pieniądz.
Mirza Darab Gholama. posiadają­

cy pracownię dywanów perskich przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie, po­
wierzył swemu ziomkowi Hussienowi 
Kierimowi domokrążną sprzedaż

Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ui. 3-go Maja ■.

I« l. 81-911, F o d z ie iu ia  le i .  81-994.

PROGRAM. KTÓRY WARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA BOGDANOW IE Z: piękna b lo n d y n k a — świetna solistka
H A LIN A  SŁA W I NA: eks eentryczna tancerka na wesoło
USTA and NICK: jodyna w swoim rodzaju atrakcja akrobaty­

czna ( W ęgry j.
P o p u la rn a  o rk ies tra  MIEIDZIANSKIEGO w prow adza  własne

kompozycje.

Wiadomości bieżące
Pbńerfz

7
Luty

Dziś: Romualda 
Jutro: Jaua 
W*ch6d słońca: 7,08 
Zachód słońca lii,32

f  1  A T K  M l  ESJMXK1
W SOSNOWCU

Bziś w Grodźcu. sała strażnicy — je­
den gościnny występ Eugeniusza Bodo 
w komedii pt. „Ciotka Karola’*. Bilety 
wcześniej nabywać można w sklepie p. 
Bednarka. Początek o godz. 2(i.

W e  wtorek 8 bm. w sali kina ,.Ars‘: w 
Dąbrowie gościnny występ Eugeniusza 
Bodo w pięknej i melodyjnej komedii 
muzycznej pt. „Podróż poślubna".

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘB IE — Robert i Ber ..rand.

• «gg ”SSB»IHI
PATRIA: Kościuszko pod IłncNwi- 
cami.
RIALTO: Blaski i nędze sławy.

-  POKAZ DLA GOSPODYŃ. W mie
szkaniu pokazowym na osiedlu robotni­
czym związek pań domu urządza w śro­
dę 9 bm. o godz. 16 pokaz smażenia ta­
nich ciast karnawałowych (pączki, fa­
worki). Wstęp 20 gr. od osoby,

-  BAL HARCERSTWA. W dniu 26 
bm. w salach reprezentacyjnych ratusza 
odbędzie się bal harcerstwa urządzony 
‘-taraniem związku harcerstwa polskiego 
obwód Sosnowiec, Dochód z balu przezna 
czony jest na akcję obozową.

-  ZABAWA KARNAWAŁOWA. W
dniu 12 bm. odbędzie się w salach domu 
społecznego w Sosnowcu ostatnia zaba­
wa karnawałowa Ochotników wojennych 
W. P» na którą zarząd ZOW. w Sosnow­
cu zaprasza wszystkich członków z rodzi 
nami oraz placówki w Będzinie, Dąbro­
wie, Olkuszu i oddziały w Czeladzi i 
Strzemieszycach, jak również sympaty­
ków organizacji.

Zaproszenia dla wprowadzonych gości 
wydaje sekretariat oddziału codziennie 
od 18—2© w domu społecznym, pokój 
nr. 17.

swych wyrobów. Egzotyczny wojnżor 
zawitał do Zagłębia. T ransakcje jako! * 
mu się nie wiodły, a dywany zajęły]? 
władze skarbowe za należności, 

la k  nadszedł dzień rozrachunku.
Daremnie zaklinał się Hussem na 

i.’’*, koran i Atlaha, iż  dywanów nie 
sprzeniewierzył, —  nieugięty s y n  p o ­
łudnia oddał sprawę do sądu.

Rozprawa odbyła się w sądzie grodz 
kim w Będzinie, który skazał Hussie- 
na na sześć miesięcy więzienia.

Sąd okręgowy jed n a k  nie dopatrzył 
się w iny j go uw alnił.

Przy głośnika
ZAGRANICZNY GOŚĆ DYRYGUJE 

W POLSKIM RADIO.
Dziś o godz. 22 wystąpi jako dyrygent 

orkiestry symfonicznej Polskiego Radia 
kflpelmiatiTB duński Launa Grondahl. Za 
graniczny gość poprowadzi utwory kom 
pezyiorów duńskich: Carla Nielsena. Svo 
aa Tarpa oraz Ludolfa Nielsena. Utwór 
Carla Nielsena pt. .jCstery charaktery" 
od łaja w każdej swej części inne usposo 
hienie: gwałtowne, flegmatyczne, m clai- 
cholicznfi i sangwiniczne; utwór Ludol­
fa Nielsena jest suitą baletu „Lackschmi*

-  KOLĘDA NA POGOtfi. W bieif{. 
cym tygodniu wizytowane będą bloki 
mzy ul. Lwowskiej. Dziś blok 1 i 2, we 
wtorek blok 3 i 4, w piątek blok 5 i 6, 
Początek kolędy o godz. 2 popoł.

-  WALNE ZEBRANIE OCHOTNI­
KOM' WOJENNYCH W DĄBROWIE. 
Zdi ząd związku ochoiników wojennych 
W. P. w Sosnowcu zawiadamia wszyst­
kich członków należących do sekcji w 
Dąbrowie, że walne zebranie odbędzie 
się w dniu 20 bm. o godz. 10 w sali świe­
tlicy miejskiej ul. Kr. Jadwigi 49.

Bliższych szczegółów udziela kierow­
nik sekcji mgr. Zgadzaj w dnie urzędo­
wania w świetlicy.

-  ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW I RE­
ZERWISTÓW JE CZELADZI organizu­
ją w dniu 12 bin. o godz. 21 w sali klutu 
urzędników tow. Saturn wieczór tanecz­
ny z niespodziankami. Do tańca przygrf 
wać będzie doborowa orkiestra.

Przeciw kartom rejestracyjnym
wypowiada się przemysł i handel

W opracowanym przez m inister­
stwo skarbu, a przyjętym  już przez 
radę ministrów projekcje ustawy o 
podatku przemysłowym od o er o tu  pro 
ponuje się m. in. 

zastąpienie świadectw' przemysłu 
wych kartami rejestracyjnymi. 
In icjatyw a ta  spotkała się z ujem­

ną oceną izb przemysłowo - liadlo- 
wych.

Izby uważają, że świadectwa prze­
mysłowe powinny ulec całkowitej li­
kwidacji. Pobierane dotychczas podat 
ki do opłat za świadectwa przemysło­
we na rzecz samorządu i szkolnictwa 
zawodowego winny być — zdaniem

izb przemysłowo-handlowych — włą­
czone także do podatku obrotowego, a 
to przez ewentualne pdwyższeme jego 
stawek, na równo z opłatami i.a rzees 
skarbu państwa.

Tym czasem , według p ro jek tu  rzą­
dowego. dodatki te m iałyby być pobie 
ranc w łaśnie w postaci opłat za k a rty  
rejestracy jne .

Jeśliby rząd nie mógł już obecnY 
znieść całkowicie świadectw przem y­
słowych. to samorząd gospodarczy pro 
ponuje wówczas, by w okresie przej­
ściowym ustalać opłaty za karty  za­
leżnie od wysokości obrotu, a nie od 
rdzaju i typu  przedsiębiorstwa.
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

foniedziatek 7 lutego.
6.15. Pieśń .JLiedj ranne wstają zo­

rze*. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka ty­
ły). 7.00 Dziennik poiauny. 7.15 Audycja 
dla szkól. 11.la Audycja dla szkol. 11.10. 
płyty gramofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03. Audyt^fł południowa. 15.56. Vv iudo 
mości gospodarcze, 15.45 Z pieśnią po 
kraju. 16.15 Koncert ork. 16.50 Pogadażka 
aktualna. 17.10 Fragm enty /, opery. 17.50 
Pogadanka aktualna. 18.10 Uezmy się po 
polsku. 18.30 Program  na ju tro . 18.55 Au

KINO „EOSW"
Wielki triumf największej śpiewaczki 

srebrnego ekranu

Film. którego akcja rozgrywa się na 
tle wojen hiszpańskich.

Je j partnerzy: ALLAN JONES
i W ARREN WILLIAM.

Początek 1 seansu o gfidz. 15.30.

dyeja dla wsi. 16.00 Audycja żołnierska-
15.50 Dyskutujmy. 16.50 Pogadanka aktu

...  v.iuCcziia. zJ.CO Nowśo
e literackie. 22X0 Koncert ork. 22.59 Wia 
domośei dziennika. 23X0 Program y lokai 
ne.*

KAI O W ILI,
Poniedziałek, 7 lutego.

13.00 Audycja dla szkól. 13.20 Koncert 
życzeń. 13.35. Walce i ular.ve .(płyty) 14.00 
Szkoły gospodarcze. 14.10 p ły ty  gramol o 
nowe. 14.25 Wiadomość bieżą/.e. 14.35 W i» 
doiności giełdowe. 18.10 Wiadomości spor 
ot we. 18.15 Muzyka z płyt. 18.40. Lekcja 
języka polskiego. 18.55 Program  na ju tro  
23X3, Muzyka z płyt gramofonowych, 

PKOI.it A 31 DGOL.NO POLAK, i 
W torek, 8 lutego.

6.15 Piesi)' ..Kiedy ranne wstaja zorze 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt, LUł 
Dziennik poranny: 8 00 Audycja dia szke. 
11.15. A edycja dUp szkoli,- 11.57 Sygnał ezj 
ui 12.05 Audycja'pcDńdoiowa. 13.00. Przer 
w a 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 

Zagadka historyczną. 16,10 Przegląd ak­
tualności;. . 16 2.0;, Koiu-crt rozrywkowy.
16.50 Pogadanka aktu.alna, 17.00 Kresowe 
miasto Chojnice — 'ptgada'nka. 17.15 -Na­
sza m arynarka gra. 17.56 SOS. — ra tu j­
cie nasze dusze, I.SOOj Pd 'mistrzostwach 
narciarskich Polski. 18.10. Skrzynka, tcch 
niozna. 18.25 Program  na jutro. 18.35. Au­
dycja dla 18.55 Nieśmiertelne książ­
ki. 19,25 Przerwa. 1930 Z piosenką i tań ­
cem przez Polskę. 20.00 Pogadanka aktu 
alna. 20.10 Koncert chóru katedralnego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 Muzyka 
taneegna. 2155 Sylwetki kompozytorów 
polskich. 22.50- Ostatnie wiadomości dzień 
m ka radiowego. 23.C0 Program y lokalne.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
K U P N O  1 S P R Z E D A Ż

U BEZP1ECZ ALN1A Społeczna w So- 
snoweu ogłasza przetarg na do.-tarezanie 
lokomocji konnej dla potrzeb pogotowia 
lekarskiego i oddziału U. S. w Zawierciu 
Oferent musi posiadać co najm niej 4 ,io- 
nie i odpowiedni tabor, bliz-zc w arun­
ki do przejrzenia w Sekcji Gospodarcze.' 
TT S. w Sosnowcu, pokój N r 25. 1 ?rmin 
składania ofert upływa z dniem 12 lu­
tego hr. NieuWzględnione oferty pozo 
sianą bez odpowiedzi.

m  i i k io n p :  n n K i t m e n t  y

ZAGINĄŁ dowód zastawy 951. wydany 
przez Bank Polski Sosnowiec na imię 
Chi 1 M ajer Jakubowicz.

R O Ż N E

ZA DŁUGI mojej żony Zofii Stojczyk z 
domu Popiołek nie odpowiadam. Tadeusz
Sto jeżyk.’

Udzielamy bezpłatnie porad fachowych  
w zakresie wszelkiego rodzaju zasto ­
sowań e n e r g i i  elektrycznej, zarówno

w gospodarstwie domowym 
jak i przemyśle

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

i
K i n o RIALTO", Warszawska 18

Pierw szy nowoczesny film  w kolorach naturalnych . F ilm . k tó ry  wywo­
ła! niebyw ały zachwyt. O statni w y raz  techniki p. t.

Blaski i nedze sławy
("NARODZINY' GWIAZDY)

Poryw ający  d ram at miłosny. K reac je  aktorskie, k tó re  w yw ołują ogólny
zachwyt.

W  roi. gł. F R E D R IC  MA1MTI i J A N E T  GAYNOR.

DZłfś!

KINO „ZA G ŁĘBIE” T
f  

*

łf
&

DYMSZA i BODO
poraź pierw szy razem  w  najlepszej komedii sezonu pod ty t.: ! |

ROBERT I BERTRAD
czyli Dwaj złodzieja

Niezwykły hum or! Dialogi i piosenki!
W poz. rolach: GROSÓWNA, ĆW IKLIŃSKA, A

FE R T N E R . ZNICZ. ORW ID, KRZE W INSKI i w. in.
Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30. Ą

■

Kino „PATRIA”
DZIŚ Największy i najpotężniejszy film polski p. t.

Kościuszko pod Racławicami
W rolach głównych:

ELŻBIETA BARSZCZEW SKA W. ZACHAREW ICZ, A. SAM  
BO RSKI. WĘGRZYN. * Reżyseria Józefa Lejtesu,

N a tle zaw ieruchy w ojennej rozegrał się d ram at miłosny tro jg a  serc 
— ryw alizacja  dwóch oficerów polskich o piękną dziewczynę H ankę 

. • Jasińską . rpfJtoU f hto-': -ki i

Miliony zbryz*anek r w i ą
Sensacyjna powieść obyczajowa

53)
— A! więc tak . un ikasz roboty? 

Z rezultatów pragnąłbyś korzystać, 
ale nie chciałbyś nic zrobić, ażeby je 
spowodować...

Boisz się!
Chciałbyś, ażeby Izabela znikła z 

tego świata tak . jak  znikł Fernand?

— Poczekajm y jeszcze — w yjąkał. 
—- K to wie, czy będziemy potrzebo­
wali aż tak daleko się posuwać?

— Czekać! — zawołała K lara z po­
gardą. — To głupie słowo! Słowo tehó 
rzów!

— KJaro! — w yrzekł D :dici\ pod­
nosząc się.

— O! pow iedziałam  to nie dlatego, 
ażeby ciebie narażać, ale ażeby ci dać 
do zrozum ienia, że są takie w ypadki, 
kiedy w ahanie jes t tchórzostwem .

VI
Roztropny przyjaciel

— I cóż. m oja żonusiu, co za odwa­
ga! co za siła!.. Dobrze się z nim sp i­
sał... O to zuch z tego pana Daniela!

— Cicho, cicho. B ertrandzie!.. Gdy 
by tak nas kto usłyszał.

Od wczoraj pani B ertrand  drżała, 
ale mąż je j nie posiadał się z radości

Zresztą oboje odegrali doskonale 
swoje role.

Po ucieczce M arcyala, B ertrand  
wybiegł na pole, a  żona czym prędzej 
na pierw sze p iętro  i uw olniła zw iąza­
nego agenta.

W krótce F in e t powróci! z H aw ru  
z kilkom a polic jan tam i, a jednocześ­
nie wrócił do bram y B ertrand  z miną 
bardzo m arkotną.

Uczynił zeznanie tonem  dobrodusz­
nym.

— Oboje drzem aliśm y przy bufecie 
gdy usłyszeliśm y w ściekły hałas, na 
górze... I nie zdążyłem  jeszcze tam  pod 
skoczyć, gdy dw aj ludzie, jak  wicher 
przelecieli p rzed  nam i i zemknęli do 
ogrodu.

Próbow ałem  icli złapać, ale cóż, kie 
dy m am  nogi sześćdziesięcioletnie.

Żona jego potw ierdziła  to opowia­
dano?. agent zaś. M arti, m usiał p rzy ­
znać najzupełn iejszą jego dokładność.

Z resztą nie należało czasu tracić na 
w yjaśnienia.

W  dw ie m inuty  później agenci, po 
dzieleni na oddziały po dwuch czy 
trzech ludzi, pobiegli w czterech kie­

runkach  ku  H aw row i, ku Sanite-A dres 
se. w stronę pól i ku iąorz i.

Ale wszelkie poszukiw ania były da 
rem ne. N aw et śladu nie znaleziono 
M arcyala i tego przyjaciela  nieznane­
go. k tó ry  m u przyszedł z pomocą.

N aza ju trz  B ertrand  unosił się co 
nie m iara  nad zręcznością Daniela.

— To przypom ina nji najlepsze ka 
w ały. jak ie  sam urządzałem, kiedym 
był m arynarzem .

— A  jeżeli ten pan był rzeczywi­
ście zbrodniarzem ? — w trąciła żona.— 
Jeżeli to praw da, co mówią?

— Cóż znowu! M orderca mógłby 
być przyjacielem  D aniela? Czyż pan 
D aniel nie przysiągł wczoraj, że to 
wszystko kłamstwo?

Ta osta tn ia  rac ja  pow strzym ała 
wszelkie uwagi, jak ie  pani B ertrand  
m iała  na  ustach.

Skoro Daniel mówił, to Daniel mó­
wił rzetelnie, mówił prawdę.

— Ale nie zapom inaj żoueezko — 
podchwycił B ertrand  ze znaczącą mi­
ną — że nas dziś na obiedzie czworo.

— A! milczałbyś gaduło! — zaivo- 
ła ła  na ni B ertrand , tym  razem  zagnie­
w ana.

Około godziny dziesiątej wieczorem 
ojciec B ertrand , zam knąwszy swój za 
kład. wyszedł przez ogród i trzym ając 
w ręku kilka pakietów , skierow ał się 
ku wilb Saint-A dresse.

P rzybyw szy przed C harm ettes, po 
trzykroć zagwizdał żałośnie, potem  n- 
tworzvl^ furtkę, dzięki posiad mi u klu­
cza k tó ry  mu pani Lardinois powie­
rzy ła  na całą zimę.

Otworzył willę i wreszcie za trzy ­
mawszy się przed drzw iam i do piw ni- 
ey. w yrzekł lia pół głośno:

— To ja , pan ie  Danielu.
D rzw i się otw orzyły i Daniel w y­

szedł. uśm iechając się wesoło, na  wi­
dok pakietów .

— O! w itaj nam. obiedzie. I  świeco 
są?.. Bardzo dobrze, B ertrandzie, to 
się nazyw a myśleć o wszystkim ... Za­
palm y natychm iast jedną  świecę.

— J a k  się pan czujesz, panie  Da­
nielu?

— Nieźle; ale nam  b rak  tu  trochę 
pow ietrza, a szczególnie św iatła.

Zabrał połowę pakietów  i obaj po­
szli.

— A gazety? —- spy ta ł Daniel; ze­
szedłszy na dół ze schodów. *

— Oto są, panie Danielu.
— Dobrze, przeczytam  je  pierwszy,
W eszli do piwnicy, k tó ra  stanow i­

ła  izbę dosyć dużą, bardzo suchą, z któ 
re j Daniel urządził ju ż  porządny po­
kój.

M arcyal siedzi! w kącie bardzo po­
sępny. bardzo wzburzony, w przystę­
pie wielkiego podniecenia nerwowego.

D aniel tu ta j go zaprow adzi! w prze 
dedniu. pew ny będąc, że nikt nie bę­
dzie ich tam  szukał.

Rzekł on do swego przy jacie la :
— T y zostań tu ta j  i odpocznij; ja  

będę czuwał na  dworze.
d. e. n.
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